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w y c h o d z i ć  b ę d z i e  od j u t r a

w podwójnej objętości
(8 stron codziennie)

b e z  p o d w y ż s z e n ia  c e n y .

„N aprzód * 1 T  m iesięczni®
kosztu je O Ś  I m  z przesyłką.

J a k  Ic h  to  b o li!
D w a organy „w ie lk ich  ro ln ik ów * : „C zas* 

i „G azeta  narodow a* n ie m ogą się dotych
czas uspokoić po uchwałach kom isyi dro- 
żyźn ianej w  spraw ie zn iesien ia bonifikacyj 
spirytusowych  i zn iesien ia zakazu u żyw a
nia sacharyny. Zn iesienie prem ii 30 m ilio
now ej dla garstki w łaścicieli gorzelń  uw a
ża ją  te pisma za „k lęskę kra jow ą*, a u ży
w an ie saeharyny za cios w ym ierzony  w  
„nasz przem ysł cukiern iczy* i z  tej racyi 
napadają na w nioskodaw ców  Diamanda- 
Rennera A d lera  i na ludowców , k tórzy  
m ieli przyczyn ić się do uchwalenia w n io 
sku przeciw  gorzeln ikom .

„C zas* i „G azeta  n arod ow a* m im o ca
łe j swej bezcerem onialności, n ie m ają prze
c ież  odw agi tw ierdzić, że utrzym anie bo
n ifikacy j i prem ij spirytusowych  le ży  w  
in teresie  chłopów , lecz  na podstaw ie spe- 
cyalnej logik i, w łaściw ej agraryuszom , w y 
wodzą, że chłopi m ogą przez uchwalenie 
tego  wniosku ponieść p o ś r e d n i ą  szko
dę. Do tego  wniosku dochodzi „G azeta  
narodow a* w  bardzo prosty sposób. P isze 
ona (w  num erze z  28 b. m .):

„S ądzim y także, a raczej tw ierdzim y, że 
w  ten sposób ludow cy najgorzej służą in
teresom  ludu, podcinają bow iem  najwa 
źn ie jszą ga łą ź  przem ysłu  ro ln iczego i do
prow adza ją  do zubożen ia bardzo znacznej 
części w iększych  roln ików , co musi się na
turaln ie odbić na szerokich kołach otacza
jących  ich m ałych ro ln ików , czy li ludu 
w ie jsk iego*.

W  jak i sposób zniesien ie bonifikacyj 
sp irytusow ych  „m usi* doprow adzić do zu
bożen ia  w iększych  ro ln ików , pozostaw iam y 
do rozstrzygn ięcia  autorow i tego  pomysłu. 
D la  nas faktem  jest, że  kilkuset w łaści
cieli go rze lń  w  G alicyi, rozum ie się g o 
rzelń  w i e l k i c h  (bo  dla roln iczych boni- 
fik acye  pozostaw iono), n ie zubożeje, gd y  
będą musieli op łacić pełny podatek jak  
od norm alnego kontyngentu. C i w łaści

cie le  w ielk ich  gorzelń  są równocześn ie 
w łaścicielam i w ielk ich  obszarów , a jedy- 
dym  przem ysłem , na jak i ich  prym ityw na 
gospodarka rolna się zdobyła , jest fa b ry 
kow an ie wódki. R om anow i Potockiem u, 
S tan isław ow i Badeniem u i innym  tego  ro
dzaju „p rzem ysłow com * spirytusowym  nie 
zaszkodzi w  ich dochodach, jeże li stracą 
drobny u łam ek ze sw ych  p rzyw ile jów  po
datkowych , tem bardziej, że przecież kraj 
będzie m iał udział w  podatku wódczanym , 
a on i —  patryoci —  przecież n ie pożałują 
kra jow i marnych kilku m ilionów .

Inaczej przedstaw ia się sprawa z  chwilą, 
k iedy organa agraryuszów  ośm ielają się 
pisać, że  zniesien ie prezentów  „m usi się 
naturalnie odbić na ludzie w iejsk im *. —  
W  jak i m a się to  stać sposób? C zy  m oże 
przez to, że obszarnik, produkując mniej 
wódki, będzie musiał część karto fli sprze
dawać chłopom  na pożyw ien ie, a lbo na 
w ypas b yd ła ?  C zy  m oże przez to, że  b ę
dzie musiał upraw iać mniejszą przestrzeń 
pod karto fle, a zam iast nich będzie siał 
zboże ch lebowe, k tórego  przecież chłopom 
b rak ?  Przed  kilku dopiero tygodn iam i te 
same ga ze ty  ro zp isyw a ły  się o  n ieuro
dzaju karto fli i o  grożącym  wskutek tego  
g łodzie, a gd y  udało się —  dopiero w  ko
m isyi —  uratować choć trochę karto fli od 
przerobienia na truciznę, to ma z  tego  w y 
niknąć klęska dla w łościan. N iech  „G a 
zeta narodow a* z  taką log iką  idzie  do 
swych panów  podolskich, gd yż  nawet lu 
dow cy na nią się nie dadzą złapać, ani 
n ie dadzą się nastraszyć groźbam i, w yzie- 
rającem i ze szpalt „N arodów k i*.

O ile  w ielk ich  ro ln ików  boli utrata ła 
pów ek wódezanych, o  ty le  śm ieszne są 
ich wtrącania się do sacharyny. „N asz 
przem ysł c u k r o w n ic z y r e p r e z e n to w a n y  
przez należącą do kartelu fab rykę  w  P rze
worsku, odgryw a  tak małą ro lę  w  gospo 
darce krajow ej, że  strata pryw atna księcia 
Lubom irsk iego nikomu n ie przem ów i do 
serca. Pam iętam y, z  jakim  hałasem  przed 
kilku la ty  w alczono o poparcie tej fabryk i, 
bo jeszcze n ie by ła  przy jęta  do kartelu 
cu k row ego ; teraz szczęśliw ie dostała sw oje 
procenta w  produkcyi i pow inna siedzieć 
cicho, szczególn ie w obec ostatn iego rabun 
ku, jak i fabrykanci cukru przeprowadzili. 
Rozum iem y, że  ob ie uchw ały porządnie 
zabo la ły  tych, k tó rzy  przyzw ycza jen i są 
ciągle brać, ale ich ból jes t radością mas.

W y b o ry  w  D ro h o b yczu  
I w  Z ło c z o w ie ,

Drohobycz, 28 listopada.
Prsy dzisiejszym wyborze z okręgu Dro 

bohvcs-B' lechów Tarka S io le  oddano ogółem 
7596 ważnych głosów. Z togo otrzym ali:

Dr N*tan L  ewen tain 5221
Iow. Artur Hausnsr 1302

dr Adolf Segsll 1029 
ks. Mossoro (U k r ) 41 

W ybrany dr Loswenstein.
W  D r o h o b y c z u  otrzymali: dr Loewen- 

stein 2485 tow. Hausner 1045, dr Segall 793;
w  B o l e c h o w i e :  dr Loewenstein 709, 

dr Segall 109, tow. Hausner 18;
w  T u r c e :  dr Loewenstein 1079, dr Se- 

gali 117, tow. Hausner 54;
w  S k o ł e m :  dr Loewenstein 948, tow. 

Hausner 185, dr Segall 10.

W  Złoczowie.
W  okręgu Zł esów Zborów Jezierna odda

no głosów 5361. Z tego otrzymali:
Henryk R e i z e s (kandydat popierany przez 

Brfeiters) 2802, 
dr D u l ę b a  2530.

Wybrany Reizes.

P ó łg o d z in n e  w y b o ry .
Naczelnik gminy Prądnika Czerwonego 

obwieścił już, ża ponowne w ybory z II koła 
odbędą się 7 grudnia b. r. od godz. 10 do 
10Va przed południem.

II. koł© liczy uprawnionych 47 wyborców.
P. Grsbczak pojmuje chyba, że za półgo 

dżiny nie jest w  stanie przy formalnościach 
przepisanych ostawą gminną nawet tylko 
odebrać wszystkich kart głosowania. Nazbyt 
widoeznem, że to sztuczka wyborcza, n a d  
u ż y c i e ,  uplasowane przy zielonym stoliku 
urzędowym prsea Rema newskich i spółkę 
pod firmą naczelnika gminy. Nadużycia to 
ma na celu pozbawić wyborców robotników 
możności oddania głosu, boć nie każdy ro
botnik może tak punktualnie przybyć z  pracy 
do Prądnika Czerwonego.

Przeciw  tema nadużyciu naczelnika w aie 
sioao protest telegraficzny do namiestnika, 
a w  najbliższych dniach pojaw! się interpe
lacja  w  parlamencie. Nadto wzywam y publi
cznie starostę krakowskiego, aby po myśli 
§  18 i 33 ustawy gminnej jako naczelnik 
politycznej w ładzy powiatowej polecił naczel 
nikowi gminy przedłużenie godzin głosowa 
nia w  ten sposób, aby trwało ono conajmniej 
2 godziny, t. j. tyle, co przy pierwszych i 
drugich wyborach w  IL  kole.

Niechaj nie sądzą oszuści wyborczy, że 
orzy tych wyborach nadużyciami uda im się 
zwyciężyć listę socjalistyczną. Wiedząc, że 
nie mają większości wśród wyborców, chwy
tają się nadużyć!

L is ty  z  k ra ju .
Rzeszów, 27 listopada. 

G ospodarka gminna. — W alka  z  dro* 
ży zn a .

Krytyka gospodarki Rady gminnej przez 
„Tygodnik rzeszowski* pchnęła większość 
radnych gminnych na tory opozycyi. Prze. 
aiw magistrackiej większości, która jest pra

w ie wyłącznie żydowską, stworzyła się opo
zy c ja  t. zw . „chrześcijańska*. Do tej opozy
cyi, której głową jest dr Roman K r  o g n i 
s k  i, przyłączyła się grupka jaśniej myślą
cych 5 żydowskich radnych, którzy przez to 
nadali jej moc decydującą. To też przez sze
reg letnich miesięcy zdawało się, że rządy 
dra Jabłońskiego w  mieście należą już do 
przeszłości, tembardziej, że tenże w ziąwszy 
nieograniczony urlop oddał urzędowanie swe
mu zastępcy drowi Krogulskiemn.

Dr Jabłoński nie dal jednak za wygraną, 
szukał sposobu, aby opozycyę osłabić, a tem 
samem nadal się utrzymać prsy rządach. —  
Intryga się udała. Dr Teofil Nieć ultra klery
ka! i dr Dobija nadradca skarbu zostali prze
konani argumentami Jabłońskiego, że z opo
z y c ją  obecną „takim dobrym katolikom* nie 
godzi się iść, bo opozycyę tę wspierają tak
że żydzi. Jabłoński, w idząc osłabienie się 
opozycyi przez ubytek dwóch członków, u- 
rzędowanie z  powrotem objął. Dr Kroguiski 
ze swoją opozyc ją  począł w ięc przypuszczać 
ostry atak do tw ierdzy magistrackiej kliki. 
Na jednem z posiedzeń opozycya zaatako
wała burmistrza, że nic nie robi w  sprawie 
drożyzny. Rada powzięła w ięc uchwałę zw o
łać ankietę droźyźnianą, powołując jako eks
pertów : weterynarzy, przedstawicieli urzędni
ków, oraz reprezentanta robotników tow. dra 
P e 1 z 1 i n g  a.

Ankieta uchwaliła zwołać wiec drożyźnia- 
ny do sali „Sokoła* i jako referentów dele
gowano dra Krogulsbiego i tow. Peizlinga, 
jako referenta w  kwestyi mieszkaniowej. 
Tow. Pelzling w  swym referacie zażądał od 
gminy morgę parceli budowlanej na budowę 
tanich mieszkań dla robotników. Zostało bo
wiem za inieyatywą referenta zawiązane To
warzystwo budowy tanich mieszkań, któremu 
to Towarzystwu gmina winna grunt udzielić. 
Wniosek ten został pr cez w iec uchwalony, 
a burmistrz Jabłoński i jego zastępca dr Kro- 
gulski, a także wielu radnych zaakceptowali 
to żądanie.

Na wiecu tym weterynarz p. Skucińsbi za- 
interpelował tow. B u r d ę ,  dlaczego komitet 
sprzedaży taniego chleba z  piekarni robotni
czej w  Przemyślu zwinął tę sprzedaż. Tow. 
Burda wyjaśnił, że magistrat, chcąc się ze
mścić na mówcy jako redaktorze „Tygodnika 
rzeszowskiego*, poszukał jako ofiarę chleb 
przemyski. Budkę, do sprzedaży chleba prze
znaczoną, począł przerzucać z  miejsca na 
miejsce, aż wreszcie wyznaczył jej miejsce 
w  błotnej uliczce nad zbiornikiem wszelkich 
nieczystości kanałowych. Mówca apelował do 
Rady gminnej, a jednak Rada potwierdziła 
zarządzenie magistratu. W  takich warunkach 
nie można było chleba sprzedawać, bo nikt 
go w  tem miejscu kupić nie chciał.

Radny prof. Bobiński oświadcza, że ze zdu
mieniem dowiaduje s ę o tych szykanach ma
gistratu i przyobiecuje sprawę poruszyć ua 
najbliższem posiedzeniu Rady.

Obietnicy swojej p. Bobiński dotrzyma!

Z  T E A T R U .
„L eg ion " Stanisława W yspiańskiego.

Wystawa zewnętrzna „Legionu* była nad- 
zwyczajna. Takich dekoracyj n ietylro w kra
kowskim teatrze nigdy jeszcze nie było, lec® 
nawet, gdyby gdzieś za granicą, np. u Rein 
harda, wystawiono jakąś sru k ę  z tak wspa 
niałemi dekoracyami, rozpisywałyby się o tem 
wszystkie światowe dzienniki, tygodniki i 
miesięczniki, jako o niebywałym tryumfie 
artystycznym. Ilekroć podnosiła się kurtyna, 
szmer zachwytu odzywa! się wśród publi 
czności. Jedna deboracya piękniejsza była od 
drugiej. Czy świetne renesansowe sale w  Wa 
tykanie i w Kwirynale, czy ponure batakom 
by, czy prześliczne, okolone kolumnadą po 
dwórze klasztoru, lub potężne zwaliska Co- 
losseum, oświetlone blaskiem ks ę iyca, albt 
nawa hsścioia św. Piotra, lnb też wnętrze 
kopuły tegoż kościoła, czy wreszcie wspa 
niałe schody na Kapitolu, przecudne F  >rum 
Romanom, lnb urocza, pełna nastroju V>» 
Appia, — wszystko było stylowe, wiernie od 
dane, a piękne jak czarowne marzenie. Nie 
wiadomo, za którą dekoracyę bardziej chwa 
łić znakt miłego artystę malarza teatralnego 
p. Spitziara, który z dziesięciu wystawionych 
scen „Legionu* do dziewięciu malował deko 
racye; tylko wnętrze kopuły Św. Piotra zo

stało wykonane w pierwszorzędnej Wiedeń 
skiej pracowni Kautsky’ego,

I  iseenisacya była również znakomita. A  by 
ły wielkie trudności do pokonania, zwłaszcza 
uacenisowanie rzeczy nadzmysłowych. Trudno 
np. było sobie wyobrazić, jak zostanie wpro 
wadzona na scenę w izya św. Andrzeja, wie 
czonego na mękę krzyżową M jżna było przy 
puszczać, że okaże się ta w izya w górze 
jako żyw y obraz za rozświetlonym transpa 
rentem; ale niepodobna zaprzeczyć, że i wpro
wadzenie jej na estradę, na której poprzednio 
znajdował się papież, dobrze rozwiązało tę 
łwsstyę. Najtrudniejsza była sprawa z wja 
zdem króla Mendoga na konin do kopuły 
św. Piotra i tej trudności nie zdołano u c zę  
śliwie pokonać: namalowany przez p. Woj 
ejecha Kossaka na transparencie Mendog nie 
r .b il tego wrażenia, jakiego ta scena każe 
oczekiwać. W  tejże scenie wytknąłbym je 
* « z e  jedną drobną usterkę. Oto fisharmonia 
mająca imitować organy, została niepotrze
bni® ustawiona aż pod sceną, skąd prawie 
zupełnie słychać jej nia by ło ; głos jej jest 
tak słaby, i e  i w  poprzedniej scenie ledwie 
było ją słychać; wystarczyło ją umieścić tut 
jod  balustradą, a i tak wydawałoby się, te 
•łabe jej dźwięki dolatują z głębi. Poza tem 
inscenizacja była wyborna. Również iiustra 
cyi mufyczuej p. Bolesława Raczyńskiego na 
leży się pochwała.

Za to gra artystów naogół nie dosięgła

tej w yżyny, co dekoracye. Przedstawienie 
„Legionu" było tryumfem sztuki dekoracyj
nej, ale ni® aktorskiej. P. S niski, artysta zna
komity, nie zdołał udźwigać roli M ickiewicza; 
aie dlatego, jakoby do niej nie dorósł, lecz 
dlatego, źe fałszyw ie pojął zasadniczy ton 
tej roli, jak i sztuki całej Z wyjątkiem sceny 
w kościele św. Piotra, którą odegrał z  po 
rywającym zapałem, przez wszystkie inne 
sceny trwał w  nużąco jednostajnym tonie 
jęczenia, zupełnie niezgodnie z treścią słów, 
które mówił. W  takiej np scenie audyeaeyi 
a Piusa IX  powinny buchać płomienie en 
tuzyazmu, a zamiast tego rozlegał się ckliwy 
jęk N< strój i rytm „Legionu* jest natebnio 
ny, płomienny, proroczy, ale bynajmniej nie 
żałosny. A  tu jęczało w szjstko nieustannie I 
Jęczał p. Solski jako M ck iew icz ; jęczała p. 
Wysocka jako Matka Makryna, chociaż Ma
tka Makryna tu w Rzym ie nie cierpi, jak 
cierpiała na Litwie, przeciwnie, jest zacbwy 
eona, natchniona i ma „m ową mówić piorą 
now ą*; na pioruny zdobyła B'ę p Wysocka 
tylko w  scenie przeklinan a cara. Widać było 
ip., jak p. Weychert (Kraa ń ik )  usiłował wy 
cwolió się od tego jękliwego tonu w scenie w  
Colosseum, ale nie mógł się wydobyć z  pod 
przytłaczającej jękliwośei swego partnera. Ję 
czata nawet Sława, wzywająca „do b ron ił* ; 
jęczały Świtezianki i guślarze w  kopule św. 
Piotra, zamiast otrzymać tę scenę w  rytmie 
tententu bonia, w  jakim jest napisana.

Tylko p. Józef W ęgrzyn w  roli Rapsoda- 
legionisty odbiegł od ogólnego płaczliwego 
tonu i stworzył postać pełną życia i s iły ; 
w miarę treści drgał w  jego słowach ból i 
żal, rozbrzmiewała wiara i potęga, knrezyła 
tię nędza. Toteż porwał publiczność i jedyny 
z artystów zbierał oklaski, którymi poza tem 
publiczność darzyła tylko dekoracye.

Także p. Stępo wski W obu rolach, jakie 
odegrał, zarówno jako zgrzybiały papież Grze
gorz XVI, jak i w roli św. Andrzeja, dał krea- 
:ye doskonałe, ntrzymaue we właściwym cha
rakterze. Natomiast p. Stanisławski z roli m ło
dego, ognistego papieża Piusa IX  wydobył 
tylko hieratyczną powagę, a nic uczucia i 
siły.

Sceny zbiorowe wyreżyserowane były do
brze, a nabożeństwo w  kościele św. Piotra 
wprost po mistrzowsku. Tylko scena zb ioro
wa w  kopule św. Piotra, jak już wspomnia
łem, nie posiadała właściwego rytmu, a w  
scenie w  kata kom ba eh widma chłopów-rezu- 
nów z r. 1846 zanadto się m szały, roiły jak 
mrowie, zamiast sunąć w  zwartej grupie w  
jednym kierunku, co stanowiłoby obraz bar
dziej malowniczy, bardziej w izyjny.

Na ogół skonstatować należy, źe niestety 
przedstawienie „Legionu* mimo świetnych 
dekoracyj nie stało na tej w yżyn ie artyety- 
czaej, co „Noc Lstopadowa*.

Emil Haecker.
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i na odbytem w  poniedziałek 10 b. m. w  for
mie interpsiacyi sprawę poruszył, wzywając 
magistrat, aby odniósł się z prośbą do ko 
mitetu P. P, S. D. rozpoczęcia n&nowo sprze
daży tego chleba, wyznaczywszy miejsce ku 
temu odpowiednie. Burmistrz przyrzekł spra 
w ę „rozpatrzeć®.

W  międzyczasie dr Nieć zwołał zgroma 
dzeuie „chrześcijańskich® wyborców z III 
koła do sali „Gwiazdy® (18 b. m ), na któ 
rem starał się uzasadnić swe ultra-katolickie 
stanowisko w  Radzie gminnej. Cała prawie 
opozycya magistratu zjawiła się na zebraniu. 
Pan Nieć w  swcjem przemówieniu potwierdził 
tylko wszystko to, co o nim w  mieście mó 
wią, Se zawarł pakt z Jabłońskim, aby zdra 
dzić opozycyę.

W  dyskusyi zabrał głos tow. B u r d a ,  któ 
ry  zasadniczo rozprawił się z  drem Nie 
ciem.

Zebranie to stało się dla pana Niecia gro 
bem politycznym. Otrzymał zasłużoną iekcyę 
w  lokalu, którego jest gospodarzem (jest pre
zesem „G w iazdy*) wobec większości swych 
csłcnków.

Jak wspomnieliśmy wyżej, za inicyatywą 
tow. P e l z l i n g a  zawiązało się w  Rseszo 
w ie towarzystwo budowy tanich mieszkań.

W  wykonania uchwały wiecu magistrat 
miasta w  najbliższym czasie przyjdzie na 
Radę gminną z wnioskiem udzielenia morgi 
parceli budowlanej pod budowę tych mie 
szk&ń, można w ięc mieć nadzieję, że w  prze 
ciągu najbliższych 2 lat stanie u nas cały 
szereg domów mieszkalnych, gdzie uboższa 
ludność za tanie pieniądze otrzyma czyste 
i  zdrowe mieszkania.

W  ślad za akcyą mieszkaniową idzie spra 
wa k o n s n m u .  Obecnie istniejący zw iązek 
spożywczy urzędników przeistoczył się na 
powszechny zw iązek spożywczy, którego 
członkami w  najbliższym czasie stanie się 
cały szereg rodzin robotniczych.

P r z s g l ę d  p o l i t y c z n y .

0 ugodę polsko-ruską. W czora j popołudniu 
rozpoczęły  się w  W iedn iu  rokow ania u go
dow e polsko-ruskie, w  których biorą udział 
p rezydya  K o ła  polskiego i klubu ukraiń
skiego. Pos łow ie  ruscy postaw ili następu
jące  żądania:

1. 3 1 %  w szystkich  m andatów sejm ow ych  
dla Rusinów,

2) stw orzen ie w  sejm ie ga licy jsk im  oso 
bnej kuryi ruskiej,

3) trzech członków  narodowości ruskiej 
w  w yd z ia le  krajow ym ,

4) u tw orzen ie ' jednom andatow ych  okrę
gó w  w yborczych  odgran iczonych  pod w zg lę
dem  narodowym ,

5) zatrzym anie dotychczasow ych  g łosów  
w iry lnych  w  sejm ie galicyjskim ,

6) stw orzen ie uzupełniającej kuryi w ie j
skiej, n ie opartej na głosowaniu powsze- 
chnem,

7 ) pom nożenie lic zb y  posłów  w iejskich  
do 88,

8 ) zaniechanie petry fikacy i o rdynacy i w y 
borczej,

9 ) Zaniechanie g łosow ania  pluralnego,
10) odpow iednie rozm ieszczenie manda

tów  ruskich w e  wszystkich  kuryach, nie 
w yłącza jąc w iększej w łasności i kuryi m ie j
skiej.

Wojna włosko-turecka.
Ostrzeliwanie austryackiego okrętu  

pasażerskiego.

Tryest. Dziennik „E linoat* ogłasza list je 
dnego z  pasażerów okrętu „Marta Washing 
ton®, k łóry stwierdza, że Włosi strzelali do 
okrętu austryackiego. P is ie  on : Daia 21 li 
stopada. Wczoraj dożyliśmy na morzu Joń 
skiem strasznej niespodzianki. W  dwie go
dziny po wyjeździe z Patras zostaliśmy oto 
czeni ze wsrystkich stron okrętami wojenny
mi, które oświetlały nasz okręt reflektorami. 
Równocześnie z oddalenia aU mili rozpoczęło 
się ostrzeliwanie okrętu kulami ciężkiego ka 
libru. W idzieliśmy przed nami i za nami kule 
wpadające w  wodę. Strach pasażerów rosi 
z  każdą chwilą. Kapitan zachował zimną krew 
i ustawicznie dawał sygnały. Wreszcie po 
kwadransie strzelanie ustało, okręty zgasiły 
światła i oddaliły się w  ciemności. Byiy to 
na pewno o k r ę t y  w ł o s k i e ,  bo liczba i 
wielkość wskazywały, że nie mogą być tu 
reckie, innych zaś wojennych okrętów na tem 
morza spotkać nie można.

„Eiinost® dodaje, i e  także krewni mary- 
narzy wspomnianego okrętu otrzymali podo 
bne wiadomości.

W alk i w  Tripolisie.
Berlin. Z Tripolisu donoszą: W  niedzielę 

o godz. 5 rano rozpoczęła się bitwa przez 
atak włoski na lewem skrzydle. W łoskie woj 
ska natrafiły na regularną piechotę turecką 
O godz. 7 walka już odbywała się z bezpo 
średniej bliskości. M iędzy godz. 8 a 9 ro i 
poczęła się walka artyleryi z obu stron. Wal 
czono a wielką brawurą. Turcy mieli wielkie 
straty, ale i Włosi nie mniejsze. W  przybli
żeniu Włosi stracili 40 zabitych i około 120 
rannych. Mówią, że Turcy zostali odparci, 
ale dokładnej wiadomości o rezultacie niema.

m m m k

K raków , 29 listopada. 

fltowlafiy toatisawatel®.
Trzeci wleezfir dyskusyjny. We czwartek 

30 listopada urządza komisya oświatowa P. 
P. S. D. w  sali Związku stowarzyszeń robo 
tniczych (ulica św. Filipa 1. 2, II. p.) o d 
c z y t  tow. Emila H a e c k s r a  pod tytułem: 
„ K w e s t y a  n a r o d o w o ś c i o w a  w  A u 
s t r y i ® .  Po odczycie d y s k u s y a .  Wstęp 
wolny. Początek o godz. 7,

Odczyt „O  Legionie® p. Weyehert Szyma
nowskiej, wygłoszony trzykrotnie w  Uniwer 
sytecie Ludowym, wyszedł z druku i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

Redakcya „Więźnia Politycznego* prosi nas 
o zamieszczenie, że w  najbliższych dniach 
wyidsie z druku nr 3— 4 t »gc kwaitdnika.

Skrzynki pocztowe na korespondencyę miej
scową. tospektorat pocztowy ogłasza: Celem 
umożliwienia przyspieszenia doręczania kore 
■pomdencyj, nadawanych w  Krakowie do 
adresatów miejscowych, zostaną wywieszone 
daia 1 grudnia b. r. w  różnych punktach 
miasta specjalne skrzynki odmiennej formy 
od dotychczasowych w  liczbie 10, przezna
czone wyłącznie na listy miejscowe. Takie 
skrzynki umieszczone będą przed każdym 
urzędem pocztowym filialnym t. j. przed urzę 
dem pocztowym Nr. 3 przy ul. Brackiej, przed 
urzędem Nr. 4 przy ul. Podwale, przed urzę
dem Nr. 5 Rynek Klepasrski, przed urzędem 
Nr. 6 przy ul. Bożego Ciała i przed urzę 
dem Nr. 7 plac Bernardyński, a nadto
3 skrzynki w  Rynku G ównym na linii A-B, 
C D i w  okolicy kościoła Panny Maryi, wre 
szcie po 1 skrzynce przy ul. Grodzkiej (w  
okolicy magistratu*) i u zbiegu ulic Basztowa 
Lubicz.

L*sty »  skrzynek tych wybierano bęuą
4 razy dziennie, a mianowicie: o godz. 9 80 
rano, 12 30 i 4 30 po południu i m iędzy 10 
a 11 w  nocy. W  ten sposób listy miejscowe, 
wrzucone do tych skrzynek przed godziną
9 30 rano, będą doręczane po godz. 11 przed 
południem, wrzucone do skrzynek przed 
godz 12 30 dojdą rąk adresata w  godzinach 
popołudniowych zaś listy miejscowe, nadane 
przed godz. 4 30 będą doręczane dnia na 
stępnego ekapedycyą pierwszą m iędzy godz. 
8 a 11 przed południem, ł

Listów, przeznaczonych do doręczenia w  
Krakowie, nie należy wkładać do skrzynek 
przeznaczonych na listy zamiejscowe i od 
wrotnie, albowiem w  takich wypadkach by 
łyby nieuniknione znaczne opóźnienia w  do
ręczaniu listów miejscowych, względnie w 
wyekspedyowaniu listów zamiejscowych z 
wielką szkodą dla korespondującej publi 
eznośei.

Telefony publiczne. Dnia 9 listopada b. r. 
zostały urządsone i oddane do publicznego 
użytku dwa automaty telefoniczne ustawione 
na głównym dworcu kolejowym i w  pocze
kalni tramwajowej na rynku w  Krakowie, 
z&ś dnia 1 grudnia b. r. zostanie oddany do 
publicznego użytku trzeci automat telefoni 
czay, uitawiODy w  westybulu tutejszego głó 
wnego urzędu pocztowego. Automaty te, po 
łączone osobnymi przewodami z  tamtejszem 
centralnem biurem telcf micznem, służą w y
łącznie do telefonicznych rozmów miejsco
wych, użycie ich zatem do nadawania tele
gramów względnie fonogramów lub do roz
mów międ«ym<astowv< h nie iest dopuszczalne.

Olbrzymia cegielnia w Łagiewnikach, o  trzy 
mujetny następuiący komunikat: „W  tych 
dniach nab jł w Łagiewnikach znany węgier
ski przemysłowiec i finansista p. Rudolf v  :n 
Rothermann od pp Grójeckich około 50 mor 
gów  ziemi pod budowę cegielni. Grunta te 
zbadał osobiście, wiercąc grunt do głębokości
10 metrów i wykonując z gliny tej próby 
tak w krajowej szkole ceramicznej pod kie 
runkiem dyrektora inż. Rollego, jak i za gra 
nirą w pierwszorzędnych zakładach d świad- 
czalnych i cegielniach. Wszystkie próby (wbrew 
niekorzystnej opinii dla tej gliny krążącej po

Krakowie) okazały s?ę pod każdym wzgłę 
dem nadzwyczaj korzystne i dobre, oraz 
idealne położenie terenu spowodowały p. Ro 
thermanna do kupienia tych gruntów i do 
bezzwłocznego przystąpienia do budowy ce 
gielni. Cegielnia ta będzie wykonaną podług 
najnowszych wymagań techniki z zastosowa 
niem najlepszych maszyn, produkująca ro 
cznie od 1 5 -2 0  milionów sztuk cege ł naj 
lepszej jakości. Z końcem wiosny 1912 r. 
cegielnia ta będzie już w pełnym ruchu. Do
borowy wyrób, jakoteż olbrzymia ilość cegły 
wpłynie przeto nadzwyczaj korzystnie na 
panujące obecnie w  Krakowie przykre sto
sunki pod względem dobroci i ceny cegły*.

Z sali sądowe]. Wczorajsza rozprawa prze
ciw Janowi Dziurze o zabójstwo zakończyła 
się wyrokiem zasądzającym go na rok w ię
zienia.

Ta rozprawa była ostatnią w  listopadowej 
kadencji przysięgłych.

Zagadkowa śmierć. Anna Macurowa z  Pod 
górza zawiadomiła policyę, że 56 letni jej 
mąż, Jan, wyszedł 25 b. m. s domu i więcej 
nie wrócił. Wczoraj znaleziono w  Łagiewni 
kash zwłoki Macury i odstawiono je  do tru 
piami w  Podgórzu. Wdrożono dochodzenia 
co do przyczyny śmierci Macury.

Aresztowania zabójców. Wczoraj udało się 
wyśledzić i aresztować zabójców Franciszka 
Dyny, uduszonego i obrabowanego n& dro 
dse z  Podgórza do Kococie. Oprócz Adama 
Kozaka, o którego aresztowaniu w  niedzielę 
donieśliśmy, aresztowano jeszcze Wcjcieeha 
Mirka i Wojciecha Hojdysa, pomocników ma 
sarskich z Piasków. Policya przypuszcza, źe 
ukradli oni Dynie w  ezasie snu na wozie 
pieniądze, a gdy ten się obudził, udusili go 
i wrzucili do studni.

— Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W piątek 1 grudnia o godz 8 wieczorem p. Tytus 
Filipowicz rozpoczyna wykłady o zakresie i kie
runkach socjologii.

— W alne zgrom adzenie Towarzystwa  
Szkoty nauk społeczno - politycznych, 
wyznaczone na środę 29 b. m , z powodu zebrania, 
wyznaczonego na teaze dzień w Towarzystwie da- 
mokratycznem w sprawie chełmskiej, przełożone 
zostało na czwartek 30 b. m. o godzinie 7 wieczór. 
Walne zgromadzenie odbędzie się w lokalu Szkoły, 
przy ulicy Wolskiej 13, II. piętro. Goście będą mile 
widziani.

—  Ignacy Friedmann, pianista, przyjął obo
wiązki dojeżdżającego profesora kursu koncertowego 
w szkole muzycznej p. E. Rosenberg w Krakowie. 
Pozyskanie tak znakomitej siły dźwignie niezawo
dnie na wyższy poziom artystyczny naukę w szkole 
p. Rosenberg.

— Uniwersytet in d o w y  Im. A . Mickie
wicza (ul. Szewska 16, I. p.).

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopism otwarta 
od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. B i u r o  
otwarte od 5—7 w  dni powszednie.

W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
we środę o godz. 7 wieczorem wykład p. Wł. Wey- 
chert-Szymanowskiej: Tragizm „Nocy listopadowej* 
w poezyi Wyspiańskiego.

—  R e p e r t u a r  t e a t r u  m l e j s k l c j p s :
Od środy 29 listopada do poniedziałku 4 gru

dnia codziennie: „Legion*.

Mcwgasf Iw om aM e.
Echo milionowej sprawy spadkowej. Przed 

zwykłym  trybunatem karnym rozpoczęła się 
onegdaj rozprawa w  głośnej sprawie wymu
szenia w  związku ze sprawą milionowego 
spadku po hr. Mikołaju Wolańikim. Oskar 
żeni są: były lokaj W olińskiego Maciej Be 
lachowski, adwokat ze Stansławowa drSchrat 
ter, jego tona Dorota i teść Benjamin Kauf- 
mann. Schratterowie nie stawili się na roz
prawę ; Scbratter uległ bowiem w  sobotę w y
padkowi tramwajowemu i musiał się poddać 
operacyi. Rozprawę rozpisano na 8 dai.

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiło 
przesłuchanie oskarżonych. Bduchowski do 
winy się nie poczuwa; prosił wprawdzie 
adwokata Schrattera, aby napisał list do Bo
guckich (spadkobierców W olańikiego), po
nieważ chciał im dokuczyć, ale o treści li 
stu nie wiedział. Gdy się o niej dowiedział, 
było mu przykro; pieniędzy wyłudzić nie 
chciał.

Wczoraj ukończono przesłuchanie oskarżo
nego Beluchowskiego.

Nastąpiło przesłuchanie oskarżonego ad wo 
kata dra Schrattera, który mimo choroby 
przybył na rozprawę. Oskarżony przyznaje, 
że informaeye do listów do pp. B tgnckich 
dał mu Bsluchowski, stwierdza jednak, że 
Belnchowslri treści listów nie znał. Nie miał 
na celu wymuszenia na Bogackich, docho
dził tylko pretensyj Belacfeowskiego.

Przewodniczący odczytuje list pp. Bogu 
ckich, którzy listy dra Schrattera nazywają 
wymuszeniem.

Oskarżony nie umie wyjaśnić tej różnicy.
Na dzisiejszej rozprawie Sahratter z po 

wodu choroby nie stanął. Wysłani do niego 
przez trybunał lekarze sądowi Chomin i Bo 
rzęcki oświadczyli, i e  przed upływem 2 mie

s'ęcy Scbratter nie będzie mógł jawić się na 
rozprawie. Na wniosek prokuratora mimo 
sprzeciwienia się ebrcń:ó w uchwalił trybunał 
wyłączyć sprawę Schrattera, a przeciw re
szcie oskarżonych prowadzić rozprawę dalej. 
Rozpoczęto przesłuchiwanie trzecieg) oskar
żonego Kaufmanna, który do w inny się nie 
poczuwa.

Z  k r a f n .

Strejk chłopski. Z Tarnowa donoszą: Za
rząd dóbr ks. Sanguszki, a właściwie opie
kun ks. Lubomirski, w  bezwzględny sposób 
postępuje z chłopami w  dobrach tych pra
cującymi. Niedawno sprzedał wyręby lasowe 
Prusakom, pozbawiając chłopów możności na
bycia taniego opału. Obecnie książę opiekun 
urządził taki kawał:

Dotychczas chłopi przy wyrębach w  lesie 
w  Wierzchosławicach, będącym własnością 
ks. Sanguszki, za wykopanie drzewa, obeię 
ci® z  gałęzi, zrąbanie go i ułożenie w  sągi, 
otrzymywali pniak. Onegdaj wydał zarząd 
dóbr polecenie, aby chłopi do swej ciężkiej 
pracy dopłacali za każdy pniak po 20 do 40 
halerzy, zależnie od wielkości. A by się nie 
dać wyzyskiwać, postanowili chłopi zastrej- 
kować i w  liczbie 156 odmówili dalszej pra
cy przy wyrębie drzewa. Chcąc siłą stłumić 
strejk, sprowadził zarząd sauguszkowski ła
mistrajków, chłopów z Rsędzina. Sytuacya 
jest groźna, zachodzi bowiem obawa, że zroz
paczeni chłopi wystąpią gwałtownie przeciw 
wyzyskowi. W  Wierzchosławicach i okolicy 
skonsygnowano żandarmeryę.

Wypadek kolejowy. Dziś około godziny 5 
rano najechał pociąg towarowy, zdążający z  
Oświęcima do Sraw iny, koło mostu na Ska- 
wince na pociąg osobowy Nr. 1117, jadący 
z Suchy do Skawiny wskutek czego 3 w ozy 
pociągu towarowego wykoleiły się i lokomo
tyw y zostały uszkodzone. Obrażeń osób do
tąd nie zgłoszono. Przyczyną Wypadku jest 
przeoczenie sygnału „przejazd wzbroniony* 
przez personal pacńgu towarowego. Rnch to
warowy między Szawiną, Suchą a Oświęci- 
mem na 36 godzin wstrzymany, ruch oso 
bowy odbywa się przez przesiadanie. Dy
rektor c. k. kolei państwowych, radca dworu 
Zborowski wyjechał natychmiast na miejsce 
wypadku. Dochodzenia w  toku.

Kese ehoryeh w Tarnopolu. Wychodzący 
we Lw ow ie „Głos lekarzy®, organ Izby le 
karskiej lwowskiej, zawiera w  Nrze 21 z  1 
listopada 1011 r. obszerną notatkę o stosun
kach tarnopolskiej Kasy chorych. Opisany 
tam jest mianowicie spór lekarza tamtejszej 
Kasy dra Birkenfelda z Tarnopola z  zarzą
dem tej Kasy. Dr Birkenfeld został w  kw ie
tniu 1909 r. usunięty z posady lekarza ka
sowego b e z  ż a d n e j  p o d s t a w y ,  mimo 
to, ź@ był w Kasie lekarzem stabilizowanym 
za dekretem. Jak się z „Głosu lekarzy* do
wiadujemy, to władza nadzorcza, a miano
wicie najpierw starostwo w Tarnopola a —  
wskutek dalszych rekursów zirządu Kasy —  
także namiestnictwo zniosło ową uchwałę za
rządu Kasy, usuwającą dra B rkenfelda, jako 
bezpodstawną i sprzeczną z pragmatyką służ
bową tej Kasy. Namiestnictwo w  swojej re 
solucyi z  lipca 1911 r. wprost zarzuca zarzą
dowi Kasy, źe w sprawie dra Birkenfelda do
puścił się naruszenia przepisów własnej pra
gmatyki służbowej.

Skutki tego lekkomyślnego postępowania 
zarządu są najgorsze przedewszystkiem dla 
samych członków Kasy, bo oczywiście Kasa 
chorych będzie musiała suspendowanemu le 
karzowi wypłacić zaległą należytość za całe 
2 lata, jakkolwiek chorzy członkowie Kasy 
mieli w  tym czasie zamiast 3 tylko 2 lekarzy. 
Cała wina za tak przykrą dla Kasy aferę 
spada wyłącznie na przewodniczącego tej 
Kasy, Oczereta. Ten oan Oczeret, teść syoń 
skiego agitatora dra Waidmana w Tarnopola, 
dobrze zaany czytelnikom „Naprzodu® i z in
nych sprawek, już od pierwszej chwili wstą
pienia dra Birkenfelda do Kasy, okazywał 
stale tema lekarzowi, który z kierunkiem 
syońskim p. Oczereta i Waidmana się nie łą
czył, swą niechęć i nieżyczliwość. Mimo czę
stych pochwał i uznania dla dra Birkenfelda 
ze strony zarządu Kasy za jego gorliwą 
służbę lekarską, przewodn cząey Oczeret chył
kiem starał s ę przygotować sobie sztucznie 
grunt dla pozbycia się tego lekarza.

Chwilę stosowną znalazł Oczeret z  począ
tkiem 1909 r., kiedy rozpoczął urzędowanie 
zwoje now y zarząd Kasy, składający się z lu
dzi, przeważnie od O zsreta zawisłych, a nie 
ohznajomiony zupełnie ze stosunkami służbo
wymi w  Kasie. Wobec tych manekinów za- 
suspendował Oczeret nagle dra Birkecfalda 
w lutym 1909 r. na podstawie wprost zm y
ślonych zarzutów i nie troszcząc się wcale 
o kasową pragmatykę służbową, która prze
pisuje dokładnie drogę dochodzenia dyecypli-

m b o l k f t  f i l ©  p a p i e r o s ó w

Czuwaj w  książeczkach  
4  i epatow aniu  

patentowali)

znana

fabryka

w  K r a k o i F i f e .

Już sama firm a, ciesząca się 

św iatow ą renomą, daje zupełną 

gw arancyę za dobroć gatunku.

—  W z o r y  —  
wysyła się darmo i opłatnie.
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marnego, postara! się o to, by ci zależni od 
niego członkowie zarządu Kasy, 2 którymi 
miał więksaość, powzięli uchwałę na etałe 
usunę de dra Birkenfelda 2 posady lekarza 
kasowego. Tymczasem na zażalenie dra B r- 
kenfelda starostwo tarnopolskie, jako miej 
aeowa władza nadzorcza Kasy, a w  dalszym 
ciągu i namiestnictwo przeprowadziło dokła 
dne dochodzenie w  sprawie zarzutów, pod 
niesionych przez Ocsereta przeciw drowi Bir- 
kenfeldowi, i w  motywach swoich rezolncyj, 
które mi władza nadzorcza I i II lnatancyi 
kasuje ową uchwałę zarządu Kasy, wykazuje 
•całą bezpodstawność saspenzyi i zarzutów 
przeciw drowi Birkecfeldowi.

A le Ocseret nie daje sa wygrane! Wszak 
Kasa chorych nie jego pien;ądzmi będzie pła 
eiła zaległą pensyę lekarzowi. Ocseret rekn 
rował do ministerstwa spraw wewnętrznych 
i w cli zapłacić lekarzowi pieniądzmi robotni 
ków  naturalnie jeszcze pół raka lab rok za 
ległą pensyę, byleby tymczasem jak najdłużej 
dra Birkenfelda do Kasy nie wpuścić. A  że 
tymczasem ehorzy robotnicy na tem cierpią, 
to  przedewszystkiem Oczereta niewiele boli, 
•a zresztą radzi sobie w  ten sposób, że płaci 
często niepotrzebnie za pomoc lekarską odsi© 
laną członkom Kasy przez niekasowego le 
karza, co oczywiście nie m ała  by miejsca, 
gdyby dr B rkenfeld jako trzeci lekarz stały 
swoją służbę pełnił.

Tak wyglądają rządy w  Kasi® w  Tarno 
polu, jeżeli taki Ocseret ma stałe poparcie 
stsrontwa przy wyborach basowy<h

Zjazd robotniczych kółek amatorskich na 
Śląsku I Morawach. W niedaielę, dnia 19 li
stopada, odoyi się zjazd kółek amatorskich 
Śląska i Moraw w  Orłowsj.

Zjazd został otwarty o godz. 3 po pole 
dniu przez tow. Su  m e r ę ,  który serdecznie 
powitał kilkudziesięciu towarzyszów delega 
tó w  or&z i reprezentantów sceny robotniczej 
z  Podgórza.

Do punktu pierwszego i drogiego udzie
lono głosu tow. G a 11 a s o w  i z Bogumina, 
który złożył sprawozdanie z dotychesasowej 
działalności kółek amatorskich. Okazało się, 
że zjazdowi podało do wiadomości sprawo
zdanie 21 kółek.

Poczem tow. J a w o r s k i  % Podgórza przed 
.stawił konieczność zakładania scen robotni 
csych, ich ważność dla życia robotniczego, 
dając jednocześnie zebranym w alne wska
zów ki do urządzania przedstawień i budo 
wania scen.

Po tych referatach nastąpiła dyskusya, w  
której zabierali głos liczni towarzysze. W*®ń 
cu wybrano komisyę .Sceny Robotniczej*.

Po zjeździe odegrano 3 sztuki teatralne 
przy współudziale podgórskiej sceny robotni 
esej w  olbrzymiej sali Domu Robotniczego. 
Grę amatorów przyjmowano burzliwymi okla
skami.

Po przedstawieniu rozpoczęła się ochocza 
z a b a w a  t o w a r z y s k a ,  która przeciągnęła 
aię do godz. 1 w  nocy.

Z gabora rosyjskiego.
Warszawskie Towarzystwo Naukowe w no* 

woj siedzibie. W sobotę wieczorem otwarty 
został w Warszawie uroczystem poasiedze 
niem nowy gmach Towarzystwa Naukowego.

Przy tej okazyi przytoczymy, iż  to war asy 
stwo owo wkracza obecnie w  piąty rok 
tswego istnienia. Dzieli się ono na trzy w y
dzia ły : I. językoznawstwa i literatury (19 
członków ); II. nauk antropologcznyeh, ®po 
tocznych, fe: stery i i literatury (32 csłonków); 
I I I  matem atyczno-przyrodniczy (40 człon 
ków ) Za miarę ożywienia naukowego, panu 
jącego w  tem gronie, może służyć ilość przed 
stawiony uh rozpraw: z zakresu nauk przyro 
dnicsych 194, rozpraw treści humamstycz 
mej 60.

Fundamentalnem wydawnictwem kemieyi 
historycznej ma się stać rozpoczęte już wy 
dawnicfwo „D jw yn g fó w  sejmowych*.

Katastrofa kolejowa. Na przystanku Bako 
wno, dąbrowskiej odnogi kolei nadwiślań
skich, wpadł onegdaj pociąg towarowy na 
pociąg roboczy; dwa wagony służbowe, na 
pełnione robotnikami, uległy strzaskania. W y 
padek ten dotknął 26 ludzi, z których trzech 
Jest w  stanie niebezpiessnym, 11 odniosło ra 
ny ciężkie, posrstali lśels*e obrażenia.

Sprawa kieleckiej organizacyi P. P. S.
W  Kielcach rozpoczęła się sad u ya warszaw 
akiej izby sądowej, podczas której rozważana 
będzie sprawa Jaaa Zająca, szeregowca 35 
hriańskiego pułku, braci Pileckich, braci Ra 
czyńsnich, braci Rutkiewiczów, Cecylii Sto 
doikiewiczówny, oraz kilkudzieręciu innych 
osób (mieszkańców K<elc i okolic), oskarżo 
n yth  o należenie do P. P. S W *zyscy oskar
żen i odpowiadają z więzienia.

Proces teu powstał na tle zamachu, doko
nanego w  dniu 12 czerwca r. 1909 w Kiel

cach na naczelnika zarządu żandarmeryi ge
nerała Svtina.

Zamlocl śnieżno. Onegdaj nawiedziła War 
ssawę i okolicę zamieć śnieżna; z  powoda 
śnieżycy i mrozu mus ano wstrzymać roboty 
około urządzenia drugiego toru na linii obwo 
dowej. Zamieć przyszła z wiatrem południo
wo-wschodnim, Przedtem srożyła się na W o
łynia i Ukrainie, jak o tem świadczą depe 
sze z Kijowa, Zdoibuuowa, Kowla, donoszące 
o triydniowej zamieci, o wielkich warstwach 
śriegu, utrudniających punktualność ruchu 
kolejowego.

Z e  f r e g a t a .

Strajk szoferów automobilowych. Wczoraj 
w Paryża 4000 ssofuiów automobilowych
uchwaliło rozpocząć strejk

Ucytacya klejnotów ex-sułtana. Z  Paryża
donoszą: Wczoraj rozpoczęła aię iicytacya 
klejnotów byłego sułtana Abdol Hamida. 
W pierwszym dniu uzyskano 2,652 000 fran 
ków.

i .  eA S ftra sK A , i m m « s kupuj®, sptzeuajn 
i najmuj® *— fortepiany, pianina, harmoni® ' 
llon o la  —f krajów© i zagraniczna, now® i prz«
. - T a o *  —  * r  g o tó w fe - f *  I  ntp m f a H 1 bmw  w ś M c w i r .

Konsum  R o b o tn ic z y  „N ap rzó d1,
w Dębnikach, ul. Pocatowa 17

Sklep Konsamu w Dębnikach otwarty od 
godz. 6 rano do 9 wieczór.

Zamówienia na towary
z  K o n s u m u  robotn iczego w  Dębnikach 
przy jm u je tow . S e t k o w i c z  w  Zw iązku 
stow. robotniczych, u lica F ilipa 2, I I  p ięro„ 
(w  bufecie), lub w  Adm in istracyi „Naprzodu* 

F ilipa  11).

TELEG RA M Y
% dnia 29 listopada.

Rewofusya w Chinach.
Kląski rewolucyonislów  chińskich.
Pekin. (B. Reutera). Cesarski generał 

Szeagkuoczang telegrafu je, że wojska je 
go  przedwczoraj popołudniu za ję ły  Szan- 
jang. W czora j kapitu lował W uczang. Rząd 
stara się w strzym ać kroki n ieprzyjacielskie 
w  Naokin ie. Miasto to lada chw ila upadnie. 
W iadom ość o kapitu lacyi W uczangu w y 
w oła ła  w  kołach urzędow ych  w ielką ra 
dość. W  kołach tych  spodziewają się, że 
z a  p a r ę  d a i  r e w o l  u c y a  s t r a c i  z n a 
c z e n i e ,  chociaż n iepokoje m ogą trwać 
jeszcze parę mies ęcy. Obecnie kupcy cie
szą się, że w krótce będą m ogli podjąć in 
teresy.

Rosya I Persp.
Londyn. Biuro Reutera dow iaduje się, że 

poseł rosyjsk i w  Teheran ie podjął na no
wo dyplom atyczne stosunki z rządem  per
skim.

Z Portugalii
Lizbona. Panuje tu snpełny spokój. W  izbie 

i senacie uchwalono w niosek w yraża jący 
rządow i zaufanie.

Z  parlamentu*
Wiedeń, 29 listopada.

R eform a regulam inu.
W  dalszym  ciągu w czora jszego posiedze

nia w  dyskusyi nad re form ą regulam inu 
po przem ówieniu posłów  Budzynowskie- 
go, Cboca i Germana uchwalono re form ę 
regulam inu w e  w szystkich  trzech czy ta 
niach.

O nominoeye sędziów w  Czechach.
W  dalszym  ciągu toczy ła  się dyskusya 

nad wnioskiem  nagłym  posła Kornera 
(m łodoczech ) w  spraw ie m ianowania sę
d ziów  w  Czechach, poczem  posiedzen ie 
zamknięto. Następne dziś.

** *
Dr ©żyzna.

Sprawy m ieszkaniowe.
Subkom itet kom isyi drożyźn ianej dla 

spraw y m ieszkaniowej p rzy ją ł przed łoże
nie rządow e w  spraw ie podatku dom ow e
go  od nowych budynków  i przebudow a
nych zgodn ie z  re feratem  posła A do lfa  
Grossa z  nieznacznem i zmianami. Dr A d o lf 
Gross w ybrany zosta ł sprawozdawcą dla 
kom isyi.

Obotienle taryf na mleko.
Kom isya drożyźn iana p rzy ję ła  wniosek 

w  spraw ie zn iżek ta ry fow ych  od mleka. 
Następne posiedzen ie odbędzie się dzisiaj.

Komisya budżetowa
obradow ała wczoraj nad rozporządzeniam i, 
w ydanem i przez rząd B ienertha na pod
staw ie §  14.

P ose ł tow. S e i t z  postaw ił wniosek, aby 
z  ca łego cesarskiego rozporządzenia, które 
zaw iera  w łaściw ie .trzy  rozporządzenia, tj, 
1) o prow izoryum  budżetowem , 2) o  sub- 
w encyi dla tow arzystw  żeglugi i 3) o  po
życzce 76 m ilionów, zatw iedzić ewentual
n ie ty lko  p ierw sze rozporządzenie.

P rezyden t m in istrów  i m inister skarbu 
sprzeciw ili się temu wnioskow i.

Sprawozdawca poseł S t e i n w e n d e r  
postaw ił następującą rezo ln cyę :

„W yra ża  się k r y t y k ę  z  powodu brzm ie
nia postanowień §  4 cesarskiego rozporzą
dzenia „jak  d ługo pokrycie tych w ydatków  
nie m oże nastąpić na podstaw ie operacy i 
k redytow ej*, pon ieważ można w  tem  w i
dzieć uzasadnienie trw a łego  obciążen ia*.

Dalsze obrady odbędą się dziś.

<6 * *

Spraw y urzędnicze.
N a wczorajszem  posiedzeniu kom isyi dla 

spraw  funkeyonaryuszów  państwowych o b 
radow ano nad wnioskam i subkomitetu w  
spraw ie polepszenia płac urzędn ików  kon
traktowych.

R e f e r e n t  ośw iadczył, że rząd propo
nuje podw yżkę o  4 % , zaś subkom itet o 
10%.

Pose ł tow . G 1 o c k e 1 ośw iadczył, że  p rzy  
uwydatnieniu  zasadniczego stanowiska, iż 
u regu lowanie stosunków służbowych i płac 
urzędników  kontraktowych nastąpić ma w  
d r o d z e  u s t a w o d a w c z e j ,  na leży na 
razie  przeprow adzić polepszenie ich płac i 
postawił wniosek, ab y  przystąpić do dys
kusyi szczegółow ej nad wnioskam i snbko- 
mitetu.

W niosek  ten u c h w a l o n o .
** #

Wleduń, 29 listopada.

Projekt ustawy urzędniczej.
Rząd p rzed łoży ł na dzisiejszem  posie

dzeniu Izb y  posłów  ustawę urzędniczą. 
M inister spraw  w ew nętrznych  H e y n o l d  
zaraz na początku posiedzenia podaje do 
w iadom ości przed łożen ie projektu co do 
uregu low ania stosunków służoow ych  urzę
dników  państwowych i s łu żby państwo
wej. W  najb liższych dniach w niesie rząd 
także analogiczne projek ty ustawy, odno
szące się do stosunku służbow ego urzę
dn ików  sędziowskich i nauczycieli pań
stw ow ych  w  szkołach średnich i niższych. 
Co się ty czy  w niesionego ju ż przed łoże
nia, to rząd ju ż kilkakrotn ie zaznaczył, że 
le ż y  mu na sercu przeprow adzenie po le
pszenia sytuacyi funkeyonaryuszów  pań
stw ow ych  w  ramach m ożliwości finansów. 
Rząd dąży rów n ież do ustalenia ich sto
sunków prawnych i uważa to  za  kon ie
czny warunek skutecznego rozw iązan ia 
kw esty i urzędniczej. M im o znacznych tru
dności technicznych rząd uczyn ił zadość 
jednom yślnym  życzen iom  reprezentantów  
stronnictw  Izby , aby cały kom pleks spraw 
urzędniczych natychm iast uregulować.

Rów nocześn ie cofa  rząd sw oje poprze
dnie przedłożenia. Rząd uznaje słuszność 
ża lów  ze strony urzędn ików  na obecny sy 
stem awansów  i d latego jest za pragmaty- 
cznem  ustaleniem prawa do posunięcia w  
płacy pod warunkiem  odpow iedniej kwali- 
fibacy i i złożen ia  przepisanych egzam inów . 
Pragm atyczne ustalenie tego  prawa daje 
urzędnikow i praw o do pobierania p łacy 
rangi następnej, po b liżej w  przedłożeniu  
określonym  czasie, k tóry  spędził w  randze 
poprzedniej, bez zm iany stanowiska co do 
rangi. D la tego posunięcia czasowego (Zeit- 
yoriiicku ng ), k tóre n ie jest temsam em co 
awans czasowy, ustanowiono 5 grup urzę
dniczych odpow iednio do stopnia w ykszta ł
cenia. I  tak np. w  pierwszej grupie mają 
być pobory  aż do poborów  rangi siódmej, 
w  ostatniej grupie aż do poborów  rangi 
dziew iątej, odpow iednio do różnej w  każ
dej grupie skali lat służby.

M inister nie chce w  obecnej chw ili om a
wiać wszystkich  szczegółów , w prow adzo
nych na korzyść urzędników , ogran iczy się 
ty lko  na odesłaniu wszystkich  do samej 
ustawy. W  ramach rozleg łe j akcy i dla n o 
w ego  uregulowania stosunków posuwania 
naprzód, rząd uważa jednak za konieczne 
także dokładne określenie praw  i ob ow ią 
zków  urzędn ików  tem  bardziej, że  brak 
jednolite j' kw alifikacy i praw a urzędniczego, 
które obecnie po w iększej części opiera się 
na przestarzałych normach, jes t dla adm i
nistracyi państwowej szkodliwy.

S p ra w y  p a r ty jn e .
Zaw iadam ia się tow arzyszów  z prow in

cyi, iż  o d z n a k i  p a r t y j n e  z  godłem  
robotniczem  i napisem P. P . S. D. są do 
nabycia po cenie 1 i 2 K  za sztukę ty lko  
za poprzedniem  nadesłaniem  kw oty  lub za 
zaliczką u tow . M aryana P y r z o w s k i f i 
g o ,  Drukarnia ludowa, w  K rakow ie, F ili
pa 11.

Ze stoiarzfszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenia petitowe o zgromadzeń iacb i zebra

niach można umieszczać tytko za opłatą 4tO ta l
erzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o ro n ®  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Posiedzenie R a d y  nadzorcze! 1 Za* 
rządu Konsumu robotniczego „Naprzód** 
w  K rakow ie n ie  odbędzie się we wtorek 28 
b. m. (z powodu zebrania partyjnego), lecz w ptią- 
tek  1 g r u d n i a  o godz. 7 wieczorem w lokalu 
Konsumu w Dębnikach, Pocztowa 17.

* Komitet organizacyi kobiet w  Kra* 
kow le uprasza towarzyszki, należące do orgańi- 
zacyi kobiet P. P. S. D. o niezwłoczne wyró
wnanie zaległych wkładek.

Skarbniczka organizacyi dyżuruje we wtorki i w 
czwartki od godz. 7—8 wieczór, w niedzielę od 
godz. 11—1 w południe w lokalu własnym, ul. F i
lipa 2, I  piętro.

* Posiedzenie komitetu krakowskiej 
organizacyi kobiet odbędzie się w czwartek 
30 b. m. o godz. 7 wieczorem. Na porządku dzien
nym sprawa kongresu i inne ważne sprawy, obe
cność wszystkich towarzyszek konieczna.

* Podgórze* We czwartek 30 b. m. o godz. 
7Vs wieczorem w sali Domu Robotniczego odczyt 
inż. Galicy: .O kanałach*.*

* D la term inatorów piekarskich w  
K rakow ie^urządza  Uniwersytet ludowy we czwar
tek 30 b. m o godz. 7 wieczorem w lokalu przy 
ul. Filipa 2 wykład p. Czapińskiego: „O Ameryce* 
ilustrowany obrazami świetlnymi.

* W  Stowarzyszeaiu kolejarzy w  K ra 
kow ie iul. Zacisze 12) urządza Uniwersytet ludo
wy we czwartek 30 b. m, o godz 7Vs wieczorem 
wykład dra Gumplowicza: „O Chinach*.

* P róby chórowe odbywać się będą w po
niedziałki i p ątki w  lokalu Związku stow. rob. w 
Krakowie (Filipa 2, II. p.). Początek próby pun
ktualnie o godz. 8 wieczór. Uprasza się towarzy
szów śpiewaków, oraz wszystkich towarzyszów, chcą
cych brać udział w próbach cbó-u, aby jak naj
punktualniej na próby przychodzili. Pierwsza próba 
chóru odbędzie się w poniedziałek 27 b. m.

* Biblioteka Związku stow. rob. w  K ra 
k o w ie , Filipa 2, otwartą jest w czwartki od go
dziny 7 do 9 wieczór i w niedziele od godziny 
10—12 przed południem, o ile zaś przypada zgro
madzenie ludowe od godz. 9 do 10Vs przed potu 
dniem.

* Komplety w Związku stow. robotniczych w 
Krakowie odbywają się w każdą niedzielę pod kie
rownictwem znanego wodzireja p. Pol-Dolińskiego. 
Początek kompletów punktualnie o godz 3 po po
łudniu. Wstęp dla mężczyzn 1 K, dla kobiet 60 h. 
Wstęp za zaproszeniami, które nabywać można a 
gospodarza Związku stow. rob. (Filipa 2, II. p.).

Towarzysze! Agitujcie wszędzie za prasą 

robotniczą! —  Żądajcie wszędzie „Naprzodu".

J n ż  w y s z e d ł
w ielk i ilustrowany

KALENDARZ ROBOTNICZY
na rok  1912.

Na treść jego składają się, poza działem in for
macyjnym, artykuły i utwory artystyczne 
następujących autorów : I  D a s z y ń s k i e g o ,  
B L i m a n o w s k i e g o ,  G D a n i ł o w s k i e 
go ,  M. M a r k o w s k i e j ,  W.  O r k a n  a, W.  
S i e r o s z e w s k i e g o ,  A.  S t r u g a ,  S. Ż e 
r o m s k i e g o ,  R e s a, St. Z a w i e r u c h y ,  
A.  W r o t y e z a ,  St. O s . . . a r s a ,  K. C z a 
p i ń s k i e g o ,  H. O r s z y ,  H. L a n d a  n o 
we j  i wielu innych. Do „Kalendarza* zo
stanie dodana g r u p a  p o l s k  c h  p os ł ó w  
s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y c h  w  no

wym  parlamencie.

= = = = = =  Cena 80 halerzy. - -  -  =

Jednocześnie wyszedł z druku w  praktycznej 
i gustownej oprawie płóciennej kieszonkowy

K A L E N D A R Z Y K  R O B O TN IC ZY
na rok  1912

zawierający najpotrzebniejsze inform acje, da* 
ne statystyczne, ustawy itp.

CENA W  OPR AW IE 80 HALERZY. 
Zam aw iać można pod adresem :

Wydawnictwo „Zycie", Kraków, Rynek A-B 44,

JeSwaie i * Ł e W polefta, mnvo:jt™ nj. “®f Józef PletscMi l o l n i f  kostyu m y 
l l C I l l j  j s u t e ie  

F l a i i e l M  b a r c f a i u i y *  s z y f o n y .  S:' - b l ę l i z n ę  s t o ł o w ą M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h K r a i k ó w ,  u l i c a  S s s e w s k a  Ł .  2 .
Towar tylko doborowy. V  Olbrzymi wybór. v  Ceny nadzwyczaj n l .k l .

Wiedeński BamPs Zwlązk© wy nJt 4 ’/, książeczki wkładkowe.
F I L I A  W  i i  I S A  S i ©  W S E  —  R Y N E K  G Ł Ó W N Y ,  L I N I A  A - B  L .  4 4 .  & ez P sd a tc k  ren tsw y o p l a u  B an t z  w łassyeh  f i H u z f w .  Kg m I> I sp rz e d s js  * * * '« *  W ! ,r *

9tajpita* a k c y jn y  130 m il io n ó w  M arun. 'F iu id tis se  r e z e r w o w e  39  m ilio n ó w  M erem . tjpowleflzęill. 9 wsiuty, przyjmuj® zlsseuls ia gftłiy krajswi 2 2iiraB. ®sd flajdei«dsisi«2f«s! r ~ “



I  Ł |  a , t a ń s z e  O B U W I E  |

|N a!lrŁffl«Ski8 iS *  1

f i  K r a k d w  B A ;

y  Grodzka L u
p r z e w y ż s z a j ą  I

W  k a żd y  iń n y  w y ró b  I
w cenie

K o r .  1 0 - 5 0 , 1 2 - 5 0 , 1 6 - 5 6 .  |

T> l,io . t S U  P A L M A
SW0J |21KOSCl prawdziwy kauczukowy obcas

Panna
z maturą seminaryalną poszukuje 
jakiejkolwiek posady biurowej. — 
Łaskawe zgłoszenia: Pilińska, Topo

lowa 29.

Lokal
nadający się na zakład fryzyerski, 
lub sklep, jest do wynajęcia zaraz. 
Topolowa 29.

Od kilku lat dobrze rentu jęcy się 
interes masarski

z wyrobioną klientelą w Krakowie 
do sprzedania za 1.200 kor. z całem 
urządzeniem. Wiadomość Stanisław 
Ropski, Główne Biuro, rządowo 
upoważnione do kupna i sprzedaży 
Zakładów Handlowo-Przemysłow.

Wyborny miód deserowy
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodo- 
borów z własnej pasieki 5 kg. K 7 50. 
Miód patoka 5 kg. K 6 80. Masło 
stołowe codziennie świeże 5 kg, 
paczka K 1180. Wysyła za zaliczką 

J. M. Farba, Podhajce 79.

W oszc&ii©
już nbrania męskie jak np. palta 
zimowe, ubrania marynarkowe od 
kor. 14. — wyżej. Wypożycza rów
nież ubrania po kor. 3.— . Henryka 
Welnberger, Wiedeń I. OIngerstraśse 10. 

I piętro. Telefon Nr. 9101.

N A J T A Ń S Z E
źródło zakupu na poda
runki na św. M ikołaja 
dla grzecznych d z iec i!
Czysto miodowe Mikołajki, 
figurki, cukierki, karmelki 
nadziewane, pomadki, cze
koladki ozdobne, czekola
dowe figurki itd. poleca 

Fabryka
wyrobów cukrowych
prowadzona pod osobistem 
kierów. Romualda P ieczarki 

K r a k ó w

1 5 . Poselska 1 5 .
koło kościoła św. Józefa.

Szkoła kroju
i  S Z Y C I A

Wandy Włoszczyńskiej
dyplom, uczeń. Parysk. Akad. Bmiaj. 

dla p. pracujących w  godzi
nach w olnych. Kurs dzienny 

i na godziny.

Kraków, Karmelicka 16, II p.

Śniadanie  
Obiad
Kolacya

kawa lub herbata 
bułki = = = = =

z trzech dań

z dwóch dań

w  abonamencie miesięcznym 
kosztuje tylko

1K. dziennie
w Kuchni Jarskiej
ulica Św. K rzyża  7.

Uwaga: Potrawy przyrządzone są 
na świeżem maśle.

Największy fabryczny skład
AM ERYKAŃSKICH URZĄDZEŃ B IURO W YCH

Biurka dębowe, zaluzyowe i płaskie 
począwszy od K  7 0 * — .

„JERRY"1 Ska
f i l i a  w  K r a k o w i e

pp®y ml. fi?Iorya||skiej 28, fi piętro.

Urzędnika
do czynności magazynowych poszu
kuje Fabryka cementu B. Libana 
i Ska w  Podgórzu- Sonarce.

Zdolny pomocnik fryzyerski
potrzebny do zakładu M. Gelba 
w  Krakowie, ul. Długa 63. Warunki 
dogodne.

Kupna, Sprzedaże, Dzierżawy
najrychlej i najkorzystniej ułatwia 
Biuro Bronisława Krasickiego, Kra
ków, Gołębia 16.

BILETY
O K R Ę T O W I

Am

K to sią chce uohronió  
od zaw o d ó w  i strat 
niech ż ą d a  pouozwt.

Zofia
B l e t l a d e c k a

O iw iO d u .

N O W O J O R S K A  G E R N S A N I A
. r m m i m m  a s e k u r a c y j i e  i i  ż y c ic

StaMrabMi Dyrakcye dh  Iw e p y : Barfla W. S4, Mmaatrawe S, m  artanya < m  
(łenńndns ftngawrantray* dis Austryi: Steis^ 5, Stsbnrtag 19, m  KtaMfO
atu sbesplcuMI * Iwt t w  >*te S98*........................K S39.88S.M8'—
Staś ujma* wsdtaa UIm m  i  końcem tSTO . . . , 116,528.810-—
&mSuD6 vm MMkmrtMjrJiM i edsatM w raks MM ,. „ 48,7-48.98®-—
■aOwytlu « abr.ta ;• «»»• {« 1S08 . . . . . . . . .  „ 8,215.35®'— 1
Smarwf a psprwdaUk In! dl* elsrtate tr *jsta . - . , ,  |

S z c z e g ó ln e  k o r s y f ie i  
jakie fa je  Newejeraka Giarmanla swoira wteespiecseaysft tą: 

i )  te  ndilnte pterwmaj dywidendy jut f®  npiywto piorwcteg* 
ubaapieoMniaj

W ta poliea pa I  tatach « i  wystawiaraia aą a tyła nlesaocaplefne, te 
chowają swą wataott, u* wat gdy Smicró ubeipieczoneg* 
wskatak samobójstwa lub pojedynku, a nawsft w takim 
■koro wniosek sawian obiektywni* fałszywe daklaraeya:

H ta tozwatoaa są pedróte i  pobyt aa wsiej knM stamskieę kaa mufem  
premii;

tO sa ponosi ryzyka ubazptaozeRki m  wypadek wojny, powałnaybk pad 
bron boa podwyższania pramN j

mm

wygsoMu

B gjMMetniem ubezpieczenia mota nbszpieesemy, pwy wittmpsBiafc1 

$  iOMsarsank półnaga zabezpieczenia na wypadek

płacenia 
wykupna Rremii, tądad

iwką; b) policę wolną ad wszołkiok

m n ę  lat; oyfrewe iwimtessnia Towarzystwa są w 
łnryasnła nwidoczniona.

Gdyby nbespieceony w aiąsn *  miesięcy nia otwiadeayi się, natea 
m m  przyjmują « ę ,  te tyasy sobie sposobu e) i poliea soataja 
sania w 
tyczn ia 
i pe iłożenia
I  lat Mjrskai pełną mas prawną.

lO R tra łm  §g® «® f§  dla Salicyl iaohoda!a|

w  K R A K O W I E ,  p r z y  u ł io y  J a s n e j  L .  i
u p. Z y g m u n ta  O ie itzm a iu u

f o w a n y c t w o  n a w ftą te  a k ę tn ia  a team n U  z  w ó b a m J  # §  #s
słnrlzaeyi abaspUssan aa ndnielają* tymte twnyatnyai wwruM|d«

Okazyjnie
aabyłem I sprzedaję 5000 gotowych 
oardzo dobrych prześcieradeł na 
tóżka, czysto-lnianych 140—200 cm. 
dużych po kor. 2'B0, oraz 5 0 0  
cx tu k  w e b y  b ia ł e j ,  na prze
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub 
aa każdą bieliznę zdatną, sztuka 14 
metrów długa 180 cm. szer. po 22 K.

WIKTOR SEDLACZEK
LWÓW, PLAC KAPITULNY L  3.

Kto razem z zamówieniem przyszłe 
ta 6 prześcieradeł kor. 15.60 lub 
sa sztukę weby kor. 22'—, otrzyma 
przesyłkę franko, inaczej wszędzie 

wysyłka za zaliczką,

tylko jak długo zapas starczy.

L o k a l
aadający się na piekarnię jest 
do w ynajęcia  w  oko licy  K ra 
kowa. —  B liższa w iadom ość 
w  D zia le inserat. „N aprzodu "
Kraków , u lica św. M arka 21.

N a j t a n i e j !

Kartki
świąteczne
w handlu Teofila Bęknera 
K r a k ó w ,  D ł u g a  4 .
WSZECHŚWIATOWY INSTYTUT 

OBCYCH JĘZYKÓW

T«E BERLITZ SCHOOLS
« Krakowie, ul. ta. Jusu L. I  i ptttrs
podaje do wiadomości P. T. Pubłi- 
fwwSd, a  opróoi osobnych feteyi

ń oSiwi- ,  ... można ta rte j
u> w  bieżącym miesiącu co tydsień 
teiąpecamą się nowe zbiorowe kuns 
Ira k ó w : sngisistitgo, hscra ftiste, 
i m nlm ktafą na która zapisań inę 

matm mKiiiL

J n ż  z o s t a ł a  o t w a r t a  n

F i e r w s s a  G a l l c y l s k a  F a b r y k a

W a r s z a w s k i c h  C u k r ó w

I  M a r m o l a d y

A. Sobolewski i Ska
Kraków *  *0 - Podgórze
i poleca znane ze swej dobroci i wykwintnego smaku

Karmelki r ls -  Cukry i Marmoladki.
S p rz e d a ż  w  p ie r w s z o rz ę d n y c h  h a n d la c h .

Filia Warszawska odznaczona jest 9 najwyźszemi nagrodami.

Precz z  chlorkiem!
P I E R W S Z A  K R A J O W A

PRALNIA  PA R O W A
oraz

:: Z A K Ł A D  C H E M . C Z Y S Z C Z E N I A  I  F A R B O W A N I A  ::

Tel. 1496. P o d g ó r z e - K r a k t i w ,  N a d w i ś l a ń s k a  1 0 . Tel. 1496.
p ie rze  w sze lk ą  b ie lizn ę  bez chlorku, p rasu je  sys tem em  am eryk ań sk im  z  pięknym poły

skiem o ra z  wykonuje w szelk ie  roboty wchodzące w  zakres chem. czyszczen ia  i farbowania.

Filie w  K rakow ie:
Grodzka 9—11.
Dietla Hotel Milllera. 
Szewska 15.
Długa 24.
Wielopole 14.

Filie w  Podgórzu :
Lwowska 28.
Staromostowa 3. 
Nadwiślańska 10.

•' / ‘ "./
W  D ę b n ik a c h :  ul. Kościuszki 15.

Filie w  K rakow ie:
Rajska 4.
Daj wór 4.
Starowiślna 22. 
Sebastyana 4. 
Warszawska 21.

B i e l i z n ą  d o s t a r c z a  s i ą  n a  ż ą d a n i e  w  4 8  g o d z i n a c h .

T y ó iw e ii taptaey — f> ą  m li Aniliny O .


